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Am»« ogłoszeń: Włerss w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej II gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 9 i 8 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 61 gr, -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Numer telefonu: N o w e m ia s to  8.

JDrwgea** wyebodai • rasy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobota nuao. — Przedpłata wynosi dla 
abonentdw M5 zł s doreozenksa l j l  zł mieafeesnie. 
Kwartalnie wynosi 4^1 zł, ■ doraoaaniea  M l zł.

p n j M j i sk  igissrenia da wssyatkioh geset.

U rea  telegra JDrwtea*' Nowemiazto-Pom orso.

Rok VII. Nowemiasto-Pomorze, Czwartek, dnia 10 marca 1927. Nr. 3 0

Parlamentarzystom polskim zgotowano w Paryżu przyjęcie niewidziane
od 20 lat.

Mydlenie oczu polskością.
J*»t faszyzm wioski, jest bolszcwizm rosyjski, 

może być demokratyzuj polski, lecz jak trudno pogo­
dzić myli, te  mógłby być .faszyzm* polaki, czy boi- 
szewizm polski, tak samo tradne pogodzić socjalizm 
z nazwą .polski*.

Określenia przymiotnika pewnego dąienia czy 
myfli mota być tylko jedno tj. mętna go nazwać od 
twórcy myśli czy doktryny, s jut co najwyżej od 
imienia narada, który owego twórcę wydił.

My jednak, bardzo chętnie przyswajamy sobie 
obce naleciałości i mianujemy je polskitmi, tak jak 
gdyby owe myśli, czy dąienia powitały z nas samych 
i były naszą własnością. Nadużywamy przymiotnika 
polskiego, jakkolwiek nigdy myśl polika w danej idei 
nie tkwiła, a tylko została łapczywie zaczerpnięta 
a obcej niwy, a przymiotnik .polski* dodajemy dla 
pięknego brzmienia i dla zamydlenia octa azerszym 
masom.

Między innemi nazywamy .polską* partję socja­
listyczną P, P. S., czy komanistyczną, czy faszystow­
ską itd., a ladzie nawet wierzą, że to naprawdę są 
psrtje polskie.

Przypatrzmy się jednak, jak polskość wygląda np. 
w P. P. S. czy w komanistycznej. Co ma naptzykład 
idea Marksa czy innego tam ntepiety, który sobie ma­
rzył przy ktminka, nie witrząc sam o ziszczenie się 
jego myśli, z ideą polskości kraju, z patrjotyzmem 
polskim, który przez 150 lat dątył do stworzenia swej 
■¡«podległości i całcici kraju. Są to rozbieżne drogi, 
bo gdy socjalizm nie zna narodowości, ani granic, po­
lscy wszystkich odcieni dążyli w kierunku właśnie 
stworzenia granic i de «znania swej narodowości jako 
takiej, I tu raptem występuje socjalizm i do tego rze­
komo psiak*.

Jak jest socjalizm, te nie mote być polski, a zno­
wu, gdy ma być to stronnictwo polskie, to nie mote 
być aetjalizmcm, bo naród względnie ci, którzy rzeko­
mo należą do P. P. S,, nie dążą do zatarcia granic, 
lecz de ich ntrwalenia.

Wyraźnie zaznaczam, te  mówię o narodzie i o rze­
komych członkach P. P, S. tj. o tej biernej masie, 
która daje się wziąć na piękne hasła i szumny przy­
miotnik polskości.

Natomiast menerzy partji, którzy z całą świado­
mością nadużywają haseł, by brać na lep naiwnych, ci 
wcale się nie kryją z dążeniami, względnie mimewoli 
zdradzają swe dążenia, iż są na usługach międzynaro­
dówki, czego mieliśmy przykład podczas ostatniego 
głeatwania nad wnioskiem o wydaniu sądom posłów 
białoruskich za zdradę stanu. P. P. S. głosowało prze­
ciw wydaniu tych posłów w rę?e sprawiedliwości, 
a zatem uznawało dążenia ich za słuszne. Uznało, że 
oderwanie części kraju, rozerwanie granic i wreszcie 
rewclucjs krajowa, to dążenie ogólnego socjalizmu.

A zatem nie polski socjalizm, lecz międzynarodo­
wy i miano polski jest nadużywane. Ta partja może 
się nazywać jak chce, lecz nicpowiana podszywać się 
pod polskość, be niema polaka, któryby chciał się 
wyzbyć cjczyzny. Może nazywać się socjalizmem 
międzynarodowym, a właściwie winien mieć miano 
żydowskie. Bo tylko żydzi, będąc rozsiani po całym 
śniecie, nie mając własnej ojczyzny, dążyć mogą do 
zniesienia granic, lecz każdy inny naród dąży właśnie 
de zagwarantowania swobody w swoim kraju. Ciy 
będzie te Ftaucus czy Niemiec czy Anglik czy inny 
obywatel, każdy z nich bronić będzie grasic awego 
kraju, bez względu nz odcitń swej przynależności par­
tyjnej, a tylko P. P. S. nie staje w obronie swego 
kraju, a zatem nie jest polską part ją, lecz chyba ży­
dowską. Kaski.

Wlelki Wiec protestacyjny w Bydgoszczy 
przeciwko »Głosowi Prawdy".

Liga Katdicka zwołaje na środę, dnia 9. b. m 
o gedz. 7 wieczorem na sali .Ogniska* przy ul. Ja­
giellońskiej wielki wiec protestacyjny przeciwko ohyd­
nym zaczepkom .Glosa Prawdy* wymiersonym prze­
ciwko Kościołowi Katolickiemu i obrażającym w 
najwyższy sposób nasze uczucie katolickie.

Eisen, 4. 3. Korespondent paryski organu wini- \ 
kitge przemysłu niemieckiego .Rhsiniich Westfaliach« 1 
Zeitang* opisuje nastąiująco pebyt polskich patlamen- ■ 
tarzystów nad Sekwaną.

,20 polskich posłów i senatorów zostało tataj 
nczczenych w sposób, jaki nawet w skłonnym do prze­
sady Paryżu od więcej jak 20 lat nic miał miejsca.

Polskim gościom zgotowano honory, które nikomu

Genewa, 6. 3. Seaja R*dy Ligi Narodów została | 
otwarta w poniedziałek e gedz. lite j przed południem 
przez ministra Stresemanca. Mm. Zaleski przybył tu 
dziś wieczorem wraz ze stałym delegatem przy Lidze 
Narodów, p, Sokalem.

Niemieckie kota polityczne spodziewają się, że 
pierwsze spotkanie między ministrem Zaleskim a min. 
Stresemannem nastąpi już w niedzielę i że już w czasie 
tej pierwszej rozmowy, poruszona będzie sprawa przer­
wania rokowań handlowych oraz inne kwestje polsko- 
niemieckie.

W miejsce gen. Hausera ma przyjść 
gen. Dzierżanowski.

Warszawa, 7. 3. Na miejsce generała Hrnicra za­
mianowany zoatsnie — jak zapewniają z miarodajnej 
strony— gen, dywizji Kazimierz Dzierżanowski, obecny 
dowódca D. O. K. Grodno, przedtem komendant szke- 
ły wojennej w Warszawie. Nominacja gen. Dzierżanow­
skiego do Poznania nie została jeszcze formalnie do­
konana, uchodzi jedaak zs pewną.

Gen. Hauser.

Senator Kiniorski

Przewodniczący wycieczki parlamentarzystów polskich 
do Pragi i Paryża, sen. Kiniorski w karykaturze.

nie mogą pozostawić wątpliwości, jaką wagę przywią­
zuje Francja do sojuszu z Polską. Oczywiście nie 
padło ani jedno słowo, które rozumieć możnaby jak* 
wrogie Niemcom, tle przyjęcie przedstawicisli polskich 
nie dopuszcza innego wniosku, jtk ten jsden, że Francje 
widzi w swym wschodnim sojuszniku pewne i nieza­
wodne oparcie dla swej polityki zagranicznej*.

D yplom aci w G eacw ie .
Genewa, 6. 3. Przybyli tu już: Briand, Chamber­

lain, Stresemann i Benesz.
Wyznaczone ns poniedziałek rano pierwsze posie­

dzenie Rady Ligi Narodów miale charakter czyste 
formalny.

Wiedeń, 6. 3. .Neue Wiener Tageblatt* donos* 
z Genewy, że według obiegających tu pogłesek, Coam- 
betiain i Briand mają pośredniczyć w rozmowach mię­
dzy Polską a Niemcami.

G en. Z ag ó rsk i zach o ro w ał.
Przebywający w więzieniu ca Antokolu w Wilnie 

od maja ab. r. gen. Zagóraki zachorował na grypę b, 
poważnie.

Obóz W ie lk ie j P o lsk i w  K rak o w ie .
Kraków, 7. 3. W ssli Towarzystwa Lekarskiego 

odbyte się zebrsnie członków O bozu Wielkiej Polski, 
Dłuższe przemówienie wygłosił p. Roman Dmowski, 
który przedstawił prcgrsm i cel organizacji. Następnie 
odbył się obiad w Grand Hotalu na 70 osób. Prze­
mówienia wygłosili pp,: Roman Dmowski, Kard Hubert: 
Rostworowski, gen. Stanisław Haller i inni.

R o zw iązan ie  se jm ik ó w  nadm o rsk iech .
Warszawa, 7. 3, Diii popołudnia odbyło się pe- 

siedzenie Rady ministrów, ns którcm m. i, zakończone 
projekt w sprawie rozwiąiania sejmików powiatowych 
w Wejherowie i Pucku.

S t r a jk  w łó k ie n n iczy  w  Ł odzi.
Łódź, 7. 3. Dziś przed południem odbyła się kon­

ferencja przedstawicieli przemysłowców i związków za­
wodowych w sprawia wysuniętego przez związek żą­
dania podwyżki o 25 proc. Przemysłowcy zgodzili się 
na podwyżkę drobną, lecz tym, którzy zarabiają mniej 
niż 5 zł dziennie.

Związek odrzucił tę propozycję i po disiizych na­
radach na zebraniu wszystkich pracowników: biurowych, 
msjstrów i robotników postanowiono rozpocząć strajk 
we wtorek o gedz. 8 rano.

B an d y ck i n ap ad  li te w sk ie g o  p o lic ja n ta  n a  
po lak iem  te ry to riu m .

Wilno, 4. 3. W rejonie Rudziszek jeden z poli­
cjantów litewskich przekroczył granicę polską i napadł 
na dom Piotra Prokopa w Matkowszczyźnie. Po zra­
bowaniu cenniejszych rzeczy usiłował en zniewołnić 
chorą córkę Piotra, Matję. Z powodu przybycia patrol« 
K. O, P. policjant litewski zdemolowawszy poprzednie 
mieszkanie zbiegł zagranicę, przyczem między nim, 
a patrolem K. O. P. wywiąztła się gęsta wymiana 
strzałów,

N ow e trz ę s ie n ie  z iem i w  Ja p o n ji.
Tokio, 7. 3. Odczuto dziś silne trwające 3 min. 

trzęsienia ziemi w okslicy Nogaja, Kioto, Osaka i Kobe.
Ognisko trzęsienia znajdewało się w Taaim, gdzie 

wyrządzone zeatały największe szkody.
Strat dotychczas dokładnie nie obliczone.
W okolicy Kictio i Osaka poprzerywana została 

wazełka komunikacja. Ludność obozuje pod golem 
niebem.

D

W ubiegły poniedziałek odbyło się otwarcie sesji Rady Ligi Narodów.
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O sprowadzenie popiofów „Orlątka“.
Obok ( r o b i  O jca znajdzie  s ię  m iejsce  d la  a j  n a  N apoleona.

Dziej« tycia nieszczęśliwego syna Bonapartcgo, Na­
poleona-Franciszka, króla Rzyma i księcia Reischstsdta, 
który cierpiał niewymownie, zmaszony do przebywania 
na dworze aastrjackim i zgasł na sachoty w kwiecie 
iat, niczaiarcie przechowają aią w pamiąci i sercach 
Francuzów.

Pragną oni sprowadzić zwłoki Otlącia do ojczyzny 
i za czcią złożyć je na wieczny spoczynek w kościele 
św. Ludwiki w Pałacu Inwalidów obok sarkofag« cesa­
rza Napoleona. Współpracownik .L ’Iairanaigeant* tak 
opisuje iwoją rozmową w tej sprawie z generałem Ma­
ria» x, zarządcą Pałace.

.Promyk słoneczny wpada przez okno i igra na 
czerwonym finlandzkim granicie grobn cesarza. Za oł­
tarzem — tramny dwa ładzi, wiernych cesarzowi: mar 
szałków Daroc’* i Bertrano’* zdają aią trzymać wieczną 
strat poprzez czasy. — Tam po prawej i ltwcj stronie 
jego grobowca, mówi generał, znajdaje sią sześć kaplic :

św. Aagasta, św. Hieronima, św. Tarasy, Nijśw. Dzie­
wicy, św. Grzegorza i św. Ambrotcgo. A w kaplicy św. 
Hieronima spoczywają doczesne szczątki Hieronima 
Bonaparttgo, króla Weitfilji, w kaplicy św. Augusta 
lety dragi brat cesarza, Józtf król Hiszpanji.

Kaplica Najśw, Dziewicy mieści w swem wnątrza 
sarkofag Tarenne’a a Yaban lety w kaplicy św. Teresy. 
Kaplice św. Grzegorza i św. Ambrożego są prótne... 
Pragnąłbym, mówi generał po cbwiii milczenia, aby w 
jednej z nich spoczęły prechy syna caaarza, małego 
króla rzymskiego, który śpi snam wiecznym w Aastrji, 
w Kapazinenkirchc Schoeobranna. Trzeba sprowadzić 
ciiło bez pompy, bez nroczystych ceremonij. Popreata 
zwrócić ojca syna, składając jego popioły ta, w koś­
ciele św. Ladwika.

Nalety zatądać od Aastrji wydania szczątków .O r­
lęcia" i połączyć te dwie istoty, które aią tak keebały, 
kończy dziennikarz paryski.

Cygani w Rumunji uprawiali ludożerstwo,
M ięso z k ob ie t le p ie j  im  sm akow ało .

Koszyce, 4 3. Prokarator przesłachiwał wczoraj 
kolejno cyganów, którzy dopuścili sią kaniealstwa.

Cygen Józef Hadel, młody mężczyzna, opowiadał 
szczegółowo o morderstwie popeinionem koło Juzów , 
gdzie wrtz ze swym towarzyszem Rybarem napadli 
i zabili pewną paoią. Ciało jej przecięli siekierą na 
dwie części, z których jedeą eząić natychmiast agoto- 
wali i zjedli z zapą ziemniaczaną, dragą połową za­
nieśli do eboza, gdzie zjedzono ją na śniadanie. Hr- 
del zjadł p>'erś. Nr pytanie prokaratora, jak mn sma­
kowała, odpowiedział, że była za tłedka.

Dragi przetłnehany cygan Rybar zeznaje, że Filko 
namawiał resztą cyganów do morderstwa. Z Fiikąaczeit- 
niezjł on w morderstwie pod Torna. Fiiko kazał im 
przy każdej sposobności zsb jsć ładzi, aby mieli co jeść. 
Wszyscy z 12 cyganów z bandy brali równo adział w 
morderstwach.

Następny cygan H rrwat opowiada cynicznie prze­
bieg morderstwa na pewnym mążrzyżnie, którego zwło­
ki wrzacili do rowa i przysypali ziemią. Na dragi 
dzień przybyli na miejsce, odkopali zwłoki i odraza 
agstowali zwłoki, poczam zjedli je z Chlebem.

Z kolei wprowadzono przywódcą bandy Aleksandra 
Fdko. Jest to cygan o włosach kraczyęk i świecących 
oczacb. W czasie zeznań uśmiecha sią. Zeznaje w 
kajdanach. jZdaniaa jego, sprawa nie warta jednego 
słowa. Cyganie zabili, o ile mn wiadomo, 4 kobiety 
i jednego mężczyzną. Mięso ich było bardzo debra. 
Filko nie źalaje zapełnić swych czynów.

Najmłodszy cygan opowiada tylko, że miąao łódz­
kie było miękkie i bardzo dobre. Mięso kobiet lepiej 
smakowało n ż  mięto mężczyzny. Mięso gotowały 
dwie cyganki, żony Fdki i Rjbara. Kości wyrzneałi. 
Małym cyganiętom dawali do zjedztaia mózg, .aby 
byty mądrztjaze*. Zeznania reszty cyganów potwier- 
dcają tylco podania poprzednio przcsłachsnycb.

Żtndarmerja aresztowała wszystkich cyganów w 
okrąga Koszyc.

L iczb a  o fia r  w z ra s ta .
Liczba wykrytych merderstw cygańskich wzrasta 

z dniem każdym.
FJko przyznał sią jaszcze przed swoją ncieezką, 

do sześciu dalszych morderstw — ile ma ich ogółem 
na sumieniu — nie wiadomo. Da ofiar należy także, 
jak Filko zeznał, 13-leini gimnazjalista nazwiskiem Odo­
rz». Chłopiec wyszedł z domu rodziców de sąsiednie­
go lisku po wodą, w drodze porwali go cyganie, za­
wlekli do obozu i zamordowali. Jak Filko .usprawie­
dliwia sią", że cyganie nie mieli wtedy wcale pienię­
dzy, byli bardzo głodni, postanowili więc pierwszego 
napotkanego człowieka złapać i zjeść.
„M ięso rad eg o  d z ieck a  p rz y n ie s ie  szczęśc ie“.

Dochodzenia w sprawie kanibalstwa na Slowaczy- 
inie, przynoszą coraz to nowe szczegóły o potwornych 
morderstwach popełnionych przez bandą cyganów. Ze­
znania cyganów ścinają poprostn krew w żyłach. Strasz­
ąc są szczagóty. cdiosząee aią do zamordowania 
młodego chłopca Eperiesa. Wśród cyganów panował 
zabobon, że mięso radego dziecka przyniesie im szczą 
ście. Zabity E leries był właśnie takim rudowłosym 
młodzitńcem i dlatego cygani zjedli go z wielkim ape­
tytem. 13 letni Oierzo stał sią cfiarą zabobonu. Cy­
ganie wierzyli, że wieikiem powodzeniem w życiu cie­
szyć sią będzie len, kto zje surowo, krwią ociekające 
serce chłopca. Przywódca bandy Filko przyznał sią, 
ta serce zabitego stadenta zjadł on, inni zaś członko­
wie bandy pili krew. Jak dotychczas zdołano nstclić, 
cygani uprawiali swój zbrodniczy proceder od paździer­
nika 1923 r. Daria cyganki, które były zajęte jako 
kucharki przy piezzeniu ciała ladzkiego, zostały również 
uwięzione.

Z w iększe  aie ra b a tó w  d ia  dom ow ych sp rzed aży  
w yrobów  ty ton iow ych .

Właścicielom domowej sprzedaży wyrobów tyto­
niowych zwraca uwagą Związak Tow. Kupieckich na 
Pomerzu, ta z dniem 1 marca br. na poditawie roz­
porządzenia Ministra Scarbu z d. 17 lutego br. (Dr. 
U. R. P. Nr. 16/27 poz. 121) rabat został podwyż­
szony z 5°/o na 8°/e ceny taryfowej. Również z dniem 
1 marca na »odstawie rozporządzenia z dn. 17 łntego 
br. (Dz. U. R. P. Nr. 16/27 poz. 120) rabat handlo­
wy dla domowych sprzedaży tjtoniowych wyrobów 
specjalnych i importowanych podwyższony został z 2°/« 
na 4°/» c*ny taryfowej.

K om unikat.
P ła tn ik o m  po da tk a  g ran to w eg o  przypomina 

się, że pierwsza rata tego podatki za bieżący 1927 rok 
winna być uiszczona w terminie «stawowym t, j. w 
czasie od 15. litego do 15. marea r. b.

Terminowe niszczenie należności lety w interesie 
nietyiko Scarbu Państwa. Itcz przedewszystkiem sa­
mych płatników, niezwłocznie bowiem po npływic 
terminu płatności t. j. z dniem 16. marca r. b. przy­
stąpią władze akarbowe da przymusowego ściągnięcia 
pierwszej raty podatków grantowych za rok 1927, co 
spowodaje znaczne koszta egzekucyjne oraz kary za 
zwłoką.

Za Ministra Skarbu ( - )  G5rs, podsekretarz Stana.

W i a d o m o ś c i .
Nowemimsto, dnia 9 marca 1937 r.

Kalendarzyk. 9 marca, Środa, Schd. Franciszka Bzymiank» 
10 marca, Czwartek, 40 Męczenników.

Wschód słońca g. 6 — 4 m. Zach. słońca g 17 — 29 m.
Wschód księżycag. 11 — 46 m. Z ach.księżycag,2$-5m ,

Z nsim ta i
N iedzielne w y k ład y  o św ia to w e.

Noweminnto. Kto w niedzielą wieczorem, nie 
uczestniczył w wieczornicy oś siatowej, dato, a bardzo 
dato stracił. Nie każdema danem jest urządzić wy­
cieczką w Tatry, w przepiękna góry polskie, któro 
obok marsa polskiego największą stanowią atrakcją 
Polski, gdzie można napawał oko esarownym widokiem 
niebotycznych gór i skal i podziwiać ich majeatat, ale 
niedzielne ilaatracje świetlne łącznie z piąknemi objaś­
nieniami gotowe były choć w części zastąpić ów brak 
i dić poniekąd pojęcie o cudach i uroczych tajemni­
cach owych gór i ich mieszki ń;ó w, do czego jeszcze 
dochodzi wykład i objaśnienie i popularne i fachowe, 
razem ze strony p. prof. Góreekiago — gcogrtfa i hi­
storyka miejscowego gimnazjom.

D»prawdy, że szkoda, iż z tego wykładni wido­
ków świetlnych nie korzystało caic miasto, lecz tylko 
skromna część mieszksńców. Prawda, że późno nade­
słanie prztźreczy uniemożliwiło wczesne zareklamowanie 
wieczornicy oś wistowej, ale molo jeszcze możliwem 
będzie pt wtórzenie tejże.

Drugi wykłtd iluatrowsny przeźroczami dotyczył 
wydobywane węgla w naszych kopalniach. Poznaliśmy 
naprzód, jak i kiedy utworzył aią węgiel, jak go sią 
wydobywa, jak wyglądają nasze kopalnie, z jak wiel- 
kiami n ubezpieczeń »twa mi połączeń, jest praca górni­
ków naszych i mimo woli zrodziło się w sercach naizycb 
uczucie wdzięczności i sympatji dla tych braci naazycb, 
którzy z narażeniem zdrowia i życia swego wydobywa­
ją głęboko z łona ziemi ten tak drogocenny i pożytecz­
ny dla potrzeb ludzkich minerał.

Z ży c ia  T ow . P o  w . i  W ojaków .
S arn ia . W niedzielą, dnia 20 latego nrząlziło 

Tow. Pow. i Wojaków przedstawienie amatorskie. 
Przadttawieniem kierował umiejętnie i ku ogólnemu za­
dowolenia rtferent oświatowy drh.Armknccbt, naeczycitl. 
Amatorzy wywiązali aią ze twego zadania w zupełności. 
Pabliczaość Sumina i okolicy stawiła się grtmjtlnie na 
to przcditawianie, i huczncmi oklaskami podziękowała 
amatarom za ich trądy i mozoły. Kierownictwo Tow. 
Pow. i Wojaków znajduje się w dobrych rękach, to te t 
można żywić daleko idącą nadzieją, że rozwój Tow. 
Pow. i Wojaków jest zapewniony. Jeden z obecnych.

W ieczór o św ia tow y .
T arg o w isk o . Dnia 25. 11, 27 r. odbyt aią za 

staraniem miejscowego p. nauczyciela w naszej wiosce 
po raz pierwszy wieczorek wykładowy, wzgl. oświato­
wy, przez co aobie Szan. prelegent zasłużył na aznanio 
i poważanie, tembardziej, jeżtli sią nadmiani jego po­
deszły wiek.

W przyjamaie ogrzanej kiesie zebrało się dosyć 
liczne gronko rodziców i mładtieży tatejszej, co jest 
dowodem, że obywatele tatejsi pragną takieb wieczo­
rów i niemi się iniereaają.

Odpowiedniemu do tego cele obrazami i wyjaś­
nieniami przeniósł nas Stan. prelegent myślami nad 
brzegi naszei któhwcj rzek Wisty, do Kaszub, aż do 
G lańiks, gdzie mieliśmy spossbnnść podziwiać prasta­
re zakątki i zabytki królów naszych. Następnie na 
Gliny Siąik, gdzie mieliśmy także sposobność poznać 
przecudne okolice. Za pomocą tycb obrazów i wy­
jaśnień, poznaliśmy taż przemysł górnośląski w 
Królewskiej Hicie i obyczaje i stroje tamtejszej 
ladaoici.

To też, jak się okazało, obywatele tutejsi byli 
bardzo zadowoleni i życząc sobio częściej takich mi­
łych nieapodtianek, rozeszli się do domu.

Dobrze by było, aby życzenia aią spełniły.
Jeden z uczestników.

/
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NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).
— Dziękuje pani serdecznie — odpowiedział Ry­

szard słabym głosem, witając powcli — ale zdaje mi 
się, że mi się lekarstwo pani na nic nie przyda. Wła­
śnie nic mi nie brakuje, zupełn:e nic. Jestem tylko 
sm utny!

— Smutny ? — zapytała kobieta. —» Zapewne nie 
może pan znaleźć zajęcia, jak wielu młodych ludzi w 
Nowym Jorku. Pan zapewne cudzoziemiec, o ile są­
dzić mogę z akccnta.

— Jestem Polakiem!
— Co pan mówi? Jakże się cierną! Jesteśmy 

w takim razi« rodakami 1 Ogromnie się cieszę 1 Cóż zs 
dziwny zbieg okoliczności — mówiła śywo staruszka, 
której ubranie zdradzało, że nie spoczywa na różach. 
— Szkoda, że maszę jeż wracać do doma. Chciałam 
się tylko przypatrzeć ślnbowi bogatej rodziny Webbów. 
A pan, młodzieńcze, gdzie pan mieszka? Może byśmy 
poszli razem i porozmawiali chwilę ?

— Gdzie mieszkam ? — ozwał się Ryszard. — Ni­
gdzie ! To zniczy, mim dopiero zamiar wyazakać so­

bie jakiś mały pekoik.
— Poszukuję pan pokoje? — zapytała kobieta 

uradowana. — A to się szczęśliwie składa. Mim wła­
śnie niewielki pokój do wynajęcia i od kilku tygodni 
poszukują uczciwego człowieka, któremu mogłabym go 
odstąpić za niewielką cenę. Jeżeli pan miałby ocbotę 
go obejrzić, to byłabym bardzo rada, a o cenę nie 
sprzeczalibyśmy się.

Ryszard wziął w rękę kufer i szedł obok staruszki.
Pani Adela Michcikowa była bardzo rozmowną 

kobietą; na drodze do Battery, gdzie mieszkała w jed­
nej z licznych, bocznych uliczek, opowiedziała młode­
mu swema towarzyszowi całą swoją historją.

J tie li jednak zacni kobiecina przypaszczała, ża 
Ryszard zrozumiał choćby jedao słowo z całego jej 
opowiadania, to sią bardzo pomyliła.

Myśli Ryszarda były w tej ęhwili bardzo dalako, 
przy owym kościele, przed którym rozegrała aią scena, 
o której nie więdnął sam, czy ma ją nważać za sen 
czy za rzeczywistość.

Macbinalaie postępował za panią Michcikową po 
drewnianych schodach na górę; ujrzał, jak się otwo­
rzyły przed nim jakieś drzwi prowadzące do niewiel­
kiego pokeika.

Mnóstwo kwitnących kwiatów na oknieb, białe 
czyściutkie firanki, dywan na podłodze, zrobiły na mło­
dzieńca bardzo miłe wrażenie, do zwiąkazenia którego 
przyczyniał aią jeszcze widok poczciwej twarzy starej

kobiety, która go serdecznie powitała w swem miesz­
kaniu. Przypominała mn się nagle ojczyzna i oczy 
zaszły ma łzami.

Cty może łzy, które teraz spłynęły po policzkach, 
wywołane były inną przyczyną ?

Nie mógł dłużej panować nad swą boltśeią. Rcncił 
sią na krzesła, nkrył twarz w dłoniach i począł gorzko 
szlochać. Staruszka spojrzała na niego przestraszona.

— Jezus, Marjo — zawołała — co pann jest, dro­
gi panie? Niechże pan tak nie rozpacza. Wszystko 
się zmieni na lepsze. Cokolwiek pana dręczy niccb 
pan nie traci odwagi i nadziei 1 Jeat pan młody, ma 
przad sobą dłsgie życie 1

Ryszard zawstydził aią swej słabości. Powstrzy­
mał łzy i uścisnął serdecznie rękę pani Michcikewej.

— Niech mi pani wybaczy — rzekł, —• że aią w 
tak dziwny sposób zachowuję w pierwszej godzin» 
naszego poznania. Ale gdyby pani wiedziała, jak strasz­
ny ból mnie przenika, jak bardzo cierpię, teby mi 
pani to przebaczyła 1

— Boże dragi! Z całego serca pann wybaczam ! 
— zapewniła go staruszka. — Byłam także młoda 
i piękna i znam przyczyny, któro mogą człowiekowi 
odebrać ocbotę do życia. Może pane zdradziła uko­
chana dziewczyna, a może awaria i pan ją opłakaje ?

— Umarła ? - -  pochwycił szybko Ryszard. — Tak,,
tak, droga pani, dziewczyna, którą kochałem nad żyda, 
nad wszystko na święcie«, «marła 1 (C, d. a .)



Z Pomorza.
[W «l«y Z jazd  R ady O kręg o w ej S o k e la tw a  

w  B rodnicy.
B rodalea . W nicdziclf, daie 20. latego odbyła 

alf w Brodnicy walne zabrania R«dy Okręgowej Sokol- 
atwa okręgu VI. brodnicko-labawskiago, na która przy­
był prezea Dzielnicy Pomonkiaj drh. Wł. Simolińtki.

Zabrania zagaił o gedz. 9.30 prtzts drh. Piakoraki, 
witając aardecznie prazaaa Dzielnicy drha. Wł. Samo- 
lińakiago z Grudziądza — jak niemniej przedatawicieli 
władz i licznie zabranych delegatów, oddając przewod­
nictwa w rycfj proza aa Dzialaicy dch, Simol ńikiego.

Na zebrania było obecnych 25 członków Rady, 
a zauważyliśmy pp. bnrmiatrza Jerzy kie wieża, prezeaa 
Rady Miejakiej Stankewskiegs, naczelnika'Sądu Mtrci- 
niaka, dyr. gimn. dr. Malickiego, prezeaa Okt. Paw. 
i Woj. dr. Siadowakiego, Kazimierza Wojciechawakiego. 
Komisja rewizyjna okładała aią z druhów: Neuacra i Rat- 
kiego. Przybyło jeazcze 12 gęści Sokołów, którzy 
obradami sią zaintcreaawali.

Po sprawdzeń» legitymacji wita Zjazd w marach 
m. Brodaicy p. burmiitrz Jerzykiewicz, życząc pomyśl­
nych obrad. W imienin organizacji okręgowej z wiązce 
Powatańców i Wojaków akłada życzenia prezea tegoż 
okręgu p. dr. Sindowaki.

Naatętują aprawozdania zarządu i to : aekretarza 
Szatkowskiego, skaibaika Staazewakiego i podnaczslai- 
ka Lendziona.

W imienin Kemiaji rewizyjnej zdał aprawezdanie 
drh. Nanaer, prosząc o ndzielenie zarządowi absolutor­
ium, co jednomyślnie uchwalono.

Sprawozdanie z czynności gniazd zdawali delegaci, 
a mianowicie: gniazdo Brodnicy — drh. Starogaraki — 
z Lubawy drh. Satke, z Nowegomiaata drh. Baraóaki,— 
z Jabłonowa dib. Recol, — z Działdowa drh. Żyto — 
z Iłowa drh. Żołądek,

W dyskusji nad aprawozdaniem zarządu zabierali 
glos delegaci z terenu D. O. K. Warszawa, a należycie 
de Dzielnicy Pem. wyrażtjąc aię za pozoataniam przy 
okręgn VI.

(Jest bowiem projekt, że Dzielnica tworzyć ma się 
w granicach każdego D. O. K. a tym sposobem Działdo­
wo i Iłowo odpadłoby od Dzielnicy Pem., a należeć 
by musiało do Duelaicy Mazowieckiej, Waratawakiej.)

Prezes Dzielnicy przyizekł wnioski dcl. poprzeć w 
Przewodnictwie Związku.

Wybrano do Przewodnictwa druhów: prezea drh, 
Piskorskiego, wiceprezesem drh. Stankowskiago, człon­
ków tegoż druhów: dr. Branego, Szatkowskiego, Re- 
cola i Kornowskiege.

Do Komisji rewizyjnej drnhów: Nensera, M. Woj- 
' Ciechowskiego i Satkiego.

Do sądu Honorowego drabów: Wolskiego z Lu­
bawy, Wifikicgo, Siertztńskiege, Wiśniewskiego, Mro­
wińskiego, Mrozińakiego i Adami Michezyńikiego.

Jako delegatów do przewodnictwa Dzielnicy po­
wołano drnhów: Karnowskiego i Przeorskiego, do Rady 

.Związku drh. Wolskiego.
Zatwierdzono prowizoryczny plan pracy na rok bie­

żący jak niemniej uchwalono, żc 5 ty zlot okręgi VI. 
odbędzie się w połowie lipce w Brodaicy.

Przyjęto do wiademsści preliminarz budżetowy 
okręga na rok 1927. który przedłożył skarbnik drh. Sta­
szewski. Na rok 1927 składkę roczną ustalono w wy­
sokości 1 zt. od członka. Na tem zebranie Rady za­
kończono o godz. 13,30.

O godz. 15 taj odbyło się w hotelu „Sies-souci* 
zebranie Zarządu Okręgu. Zebranie zagaił dtb. Wolski. 
Mianowano 2 giw wiceprezesem drh. Dr. Braasego, se­
kretarzem drh. Szatkowskiego, skarbnikiem drh. Sta­
szewskiego, zast. aekr, drh. Kmgalakicgo, naczelni.iem 
drh. Bosiackiego. Na wznioaek drh. Naczelnika koop­
towano jako człanków Zarząda Okr. 3 przedstawicieli 
’Okręgowego Wydziału Wycbowania Fizycznego i to 
drnhów Lendziona i Kowalskiego oraz druhnę Bielicką.

D,h. Biesiecki referuje szczegółowy program prac 
na rok 1927, który zebrani zatwierdzają.

W peczct członków Okręgi przyjęto gniazdoNarzym.
Po załatwienia kilkn drobnych spraw, drh. Wolaki 

zebranie o godz. 17-tej solwowat.

O św ia ta  a w ie ś  pom orska.
P in i  a lce , pow. Wąbrzeźno. Ktoś kiedyś powie­

dział: »Czem nl baz pszczół, czem piękny ogród bez 
kwiatów, — tem ojczyzna bez kochających ją synów 
i cór*.

Ojczyzna nasza oczeknje synów zdrowych, tzeźkich, 
pełnych życia i radości, co daje tylko rozumnie pro­
wadzone życie. Parafja nasza liczy zaledwie 1600 
dusz, a mimo to wre w niej życie organizacyjno-oświa- 
towe tak, że niejednej parafji, liczbowo większej, służyć 
możemy śmiało za wzór.

Posiadamy bardzo dobrze aię rozwijające Tow. 
Powstańców i Wojaków, członkowie chętnie przychodzą 
na odczyty i ćwiczenia przysp. wojak. Istnieje także 
Towarzystwo Śpiawn młodzieży żeńskiej.

Jedynie młedzież męska nie miała dotychczas swej 
własnej organizacji oprócz codziennych zajęć gospe- 

| starczych przy ciężkiej i jednostajnej pracy fizycznej.
Widząc swą młedzież parafialną chodzącą samopaa, 

postanowił ks. prób. Dekowski z gronem przyjaciół 
młodzieży stworzyć z niej gromadę i dać jej godziwą 
rozrywkę tak natery duchowej jak i fizycznej w organizacji.

Zebranie organizacyjne Stowarzyszenia Katolickiej 
Młodzieży Polskiej Męskiej zagaił ka. prób. Dekowski, 
przyjmując zarazom za zgodą obecnych, urząd marszeika 
nabrania organizacyjnego. Przybył również na zebranie

Ogniste strzały.
Ugodzona strzałą p. Karola Ziółkowskiego 

przyjmuję takową. Jednocześnie składam do 
kasy tutejszego Kółka Rolniczego 10 z ł  na 
zakup sztandaru i rzucam ręczny granat w 
p. Z a w a d z k ie g o  L eona w Mikołajkach.

Mikołajki, dnia 8. III. 27 r.
P o ło m sk a  Ju lian n a .

Ugodzony ognistą strzałą z dubeltówki p. 
Władysława Stanowickiego z Małej Osówki 
złożyłem już 10 z ł  na zakup sztandara dla tu­
tejszego Kółka Rolniczego i strzelam w p. J ó ­
z e f a  S z c z e p a ń s k ie g o  z Wielkich Bało wek.

Fi-. Móarka — Wielkie Bałówki.

delegat Kstaliekicge Zwiątkn Młodcieźy Polskiej na { 
Diecezję Chełmińską p. Władysław Żynda z W ąbrzeźn. I 
Po l 1/« godzinnym rtf «racie i omówieniu nataw zapisało I 
się 37 obtcnych na członków czynnych. Liczba dosyć j 
pokaźna, zważywszy, że zapisała się tylko młodzitż I 
z Płużnicy, Bartonowie, Czapel, Kotnowa i O itrowa, i 
Dla dogodności zaś pozoatałych miejscowości, ma się I 
niebawem utworzyć dalsze Stowarzyszenie w Józefa- I 
wie—Mgeazcz oraz Orłowie. Młodzież gemie się i 
chęteie do Stowarzyszeń Młodzieży, widząc, że znajdzie I 
aię w nich miejaee d j  gimnastyki, aportu, śpiewu, I 
teatry, bibljotekl, kursy, wykłady, pogadanki itd., że I 
nie będzie miała czasu nudzić się, bo pragnie godziwie I 
i rozkosznie spędzić czas wolny od pracy, wiedząc, że I 
żąda się od nich pracy, poświęcenia, zaparcia się siebie, i

Do zarząda wybrane jednogłośnie: Prezesem I
druha Franciszka Fiisikowakiego z Ostrowa, zastępcą I 
druha E twarda Frączka z Płużnicy, sekretarzem draba I 
Grzegorza Sawińskiego, zastępcą draha Stanisława I 
Ludwikowskiego, skarbnikiem draba Jana Mslitztwekie- I 
go z Ostrowa, bibljotekarzcm draha Jana Szkodzińrkie« I 
go z Bartonowie, gospsdarzem draha Józefi Wiśniew- | 
akiego, naczelnikiem draha Ahjzego Taczkewskiego j 
z Ostrowa.

Związek zaś zamianował: Ka. prób. Dekowakiego 
protektorem, p. nauczyciela Felikaa Csellę z Płużnicy 
patronem, p. sołtysa Teofila Kowalskiego wicepatrenem.

Są również starania, by Patronat rozszerzyć i ży­
wimy nadzieję, że obywatelstwo nasze nie odmówi 
nam tej cennej wapółpracy i pomocy na tak ważat) 
niwie, jaką jest wychowanie młodzieży pozaszkolne] 
na dobrych, dzielnych i światłych obywateli kraj a 
i Polaków Katolików czynn.

Mamy tsż niezłomną nadzieję, że rodzice naazej 
młodzieży poprą ją w ich szczytnych dążeniach, za­
interesują się co ich synowie w tem Stowarzyszeniu 
w pracy im depomegą przez życzliwą doredę, 
chęteie zapiszą się do Patronatu i zachęcą swych synów, 
którzy jeszcze nie przystąpili do tak doniosłej organi­
zacji, de wstąpienia w jego szeregi.

Daj Boże, aby takich placówek pozostało jaknaj- 
więcej pa naszych wsiach pomorskich. Z dokonaniem 
tego dzieła wykujemy dla wsi pomorskiej lepsze jutro. 
Usnaiemy niewiarę w własne siły. .Młodzieńcy do 
dzieła*. Wysiłkiem waszym macie stworzyć nowe 
życie dla naszej wsi, a my starsi dopomożemy Wam.

Parafianin.

Z jazd  O św ia to w y  T ow . C zy te ln i L ądow ych  
n a  Pom orza,

odbędzie się w czwartek, dnia 17. marca 1927 r. w  
T czew ie  na sali »Grznd Hetel* przy el. Pocztowej.

Porządek obrad:
O godz. 9-tej 1 Msza św. na intencję Zjazdn w 

kościele Fatnym.
O godz. 10 tej 2. Wjbór marszałka i aekr. Zjazdu.
3. Sprawozdanie z działalności T.C.L. na Pomorzu.
4. Dyskusja.

Przerwa obiadowa.
O gedz. 15-tej Referaty:
1. Cyfry statystyczne w bibljotekacb.
2. Uniwersytet Ludowy w Zagórza.
3. Wybór do Pomorskiej Rady Okręgowej T. C. L.
4. Wolne głosy.
5. Zamknięcie obrad.

Z m ąd : Rada Okręgowa na Pomorze:
(—) K>. A. Ludwiczak. (—) K>. Dembek.

Uczestnicy zjazdn mają zapewniony powrót koleją 
po cenie zniżanej o 66%.

K ara  d la  m lodsieży  ż e ń sk ie j n a  U n iw e rsy te c ie  
L ądow ym  w Z ag ó rza , pow . W ejh e ro w ek l.

Z agó rz , pow. Wejhttoweki. Kur* rozpoczyna się 
4. maja, a patrwa do 31, sierpnia 1927 r. Cel Uni­
wersytetu Ludowego jest wychowawczy: przez naukę do 
cnót obywatelskich, de gorejącej miłeści ojczyzny na 
zasadach chrreścijsńsko-kat* 1 tckich.

Przedmioty naaki: Historja powszechna, historja 
polska, literatura polska, geografja i przyroda, język 
język polski i wykłady religijne, rachunki i geometrjs, 
fizyka i chcmja, sstrenomjs, gimnastyka, śpiewy i ro­
bótki ręczne.

Przyjmuje się młedzież od 18 roku życia. Po pro­
spekty i warunki opłaty należy aię zgłosić do Uniwer­
sytetu Ludowego w Zagórzu, pow, Wejherowo (Pomo­
rze), załączając znaczek na odpowiedź.

Ostatnie wiadomości polityczno
S p ro w ad zen ie  p rochów  J o l  ju n ta  S ło w ack ieg o .

Warszawa, 7. 3. Reda Ministrów na ostatniem po­
siedzenia zadecydowała sprowadzenie prochów Jnłjaaza 
Słowackiego do kraju, celem pochowania ich na Wa­
wel n. Do przeprowadzenie tej akcji upoważniono p. 
wicepremjera Bartla oraz p. ministra Debrnckiego.

U jęcie  k a r  je r a  so w ieck ie g o .
Wilno. Wczoraj w Wilnie ujęto kur jera sowieckie­

go z Mińska, który wiózł z sobą transport agitacyjnej 
komunistycznej bibnły dla polskiej partji kemaaistjccaej 
de Warszawy. W bagażu ważącym około 25 kg. zna­
leziono najnowsze odezwy komunistyczne, omawiające 
zatarg sewiecko-angicltki i żądające uwolnienia portów 
białoruskich.

Daniel Wietreńko,

szef szajki szpiegowskiej, schwytany w dniu 2. but» 
w Warszawie.

Michał Arcybaszew

Znakomity pisarz rosyjski, zmarł we Warszawie, d. 3 bak.

K a ta s tro fa ln y  cy k lo n  nn  M ad ag ask arze .
K apatad . Jak donoszą cale wschodnie wybrzeże 

Madagaskaru nawiedzione zostało przez straszliwy cyk­
lon, który wyrządził ogromne szkody i spowodował 
śmierć całego szeregu osób.

W jednam tylko mieście Tamatavs notują przeszłe 
500 zabitych i ciężko rannych. Całe miasto jest kom­
pletnie zniszczone,

Z innych miejtcowaści nawiedzonych katastrofą 
niema dotychczas wiadomości, ponieważ przewody te- 
leguficzne i tehfoniczne aległy wszędzie zniszczeń».

Obawiają się, że cyklon spowodował ntratę żyda 
tysięcy ludzi.

Telegramy itkrowe z Aitanamarivo nie dają dokład­
nego wyrazu ilości cf ar katastrefy. Franceskie parow­
ce »Ville de Marseille* i »Caticat*, które berze rzedła
0 wybrzeże, uległy rozbiciu. Pięć okrętów zatonęło. 
Szkoda przez to wyrządzona idzie w setki milj. franków.

Z dalszych stron Polski,
Co m  p o tw o rn e  z w y ro d n ien ie .

Ł ęczyca. Łęczyca wstrząśnięta została straszną 
zbrodnią, dokonaną przez niejakiego Jśzefs Tysiaka na 
osobie swej córki Janiny.

Tysiak atrzymywał stosunki kazirodcze z córką
1 za te skazany został na cztery łata ciężkiego więzienie.

Po wyjście na wolność, w dalszym ciągu zmuszał 
córkę d» uległości, a przeszkadzającą mn w tem ro­
dzinę, żonę i dzieci zamykał w komórce, morząc je 
głodem. Ponieważ Janina miała narzeczenege, Tysiak 
obiecał pozostawić ją w spokoju.

Ozegdaj jednak oświadczył, że ją kocka i że nie 
może się z nią rozstać, prsyczem dobył rewolweru 
i połeżył ją trupem ae miejscu. Ż snę, która stanęła 
w «bronie córki, Tysiak dotkliwie poranił kolbą re­
wolweru.

Ostrożnie z alkoholem.
Lwów, 4. 3. We wsi Wołosińce, pow. skalskim 

zaszedł wypadek masowege zatrada spirytusem mety­
lowym. Na ucztę weaslną u jadnege z tamtejszych 
gozpedtrzy dostsrszył spirytusu tego Moses Richter se 
Skołego. Zatruciu uległo 80 oaób, z których credem 
zmarło przed przybyciem lekarza.



O s t a t n i «  w
W arszaw a , 9. 3. W czoraj w  drodze po­

w ro tn e j z N icei do W arszaw y  za ta rł ćp. Eu- 
f e n ja s z  T a rc zy ń sk i, ad w o k at o d g ry w ający  
p rzez  d łuższy  czas w y b itn ą  ro lę  po lity czn ą  w  
sp o łecz eń s tw ie  k re só w  Podola, W ołyn ia  i  Kl- 
jow szczyzny . W czasie  w o jay  n a leża ł do obo­
zu a k ty w is ty czaeg o , a  o s ta ta io  zaó do P . S . Ł . 
„P iasta* .

O sta tn io  ponow nie p o jaw iła  s ię  pog łoska, 
iż  d y r. d e p a r t .  ogólnego M. S. Z. pnłk . M atu­
sz e w sk i po sw ym  pow rocie  z ¡¿tyran, w  c ią g a  
n a jb liż szy c h  tygodn i o trzym a nom inację n a  
p o sła  S z p li te j  w B elg rad z ie . P og łoska ta  p rzez  
s fe ry  aa iarodajae  n ie  zosta ła  dotąd p o tw ie r­
dzona. *

M in. R obót pnbl. J ę d rz e j M oraczew ak i w y ­
je c h a ł n a  in sp ek c ję  do oko licznych  urzędów  
m in is te rs tw a .

W  c iąg n  d n ia  w czo ra jszeg o  p rz y s tą p iły  do 
s tr a jk u  w  p rzem y śle  w łó k len a iczy m  dalsze

l u d o m o ó e i .
fab ry k i, w  w y n ik u  czego liczba  s tra jk u ją c y c h  
z w ięk szy ła  s ię  z 3 0 —40 zak ładów  przem ysło ­
w ych . R obotn icy  ty c h  fab ry k , m iędzy k tó ry m i 
znajdu je  s ię  „W idzew ska M an u fak tu ra“ n ie  n a ­
leżą  do żadaych  w szechzw iązków , o rg an iz u ją ­
cych  ak c ję  s tra jk o w ą .

W  G ó rae j w si, gdzie zn ajdu je  s ię  sze reg  
zak ładów  przem ysłu  d rzew n eg o  w ybuch ł s t r a jk  
n a  t le  ekonom icznem . R obotnicy dom agają s ię  
25 proc. podw yżki.

Na p ie rw sz e  posiedzen ie  Rady fin an so w ej, 
k tó re  odbędzie s ię  20. bm „ zapow iedziane je s t  
exposé m in. sk a rb u  C zechow icza.

•
K iero w n ik  R e fe ra tu  M. S . Z. p . F rü h lin g  

m a być naznaczony  na  s tanow isko  s e k re ta rz a
naszego  p o se ls tw a  w  Tokio.♦

W dn iu  dzisie jszym  p rzy b y w a  do W arsza ­
w y  aow om łanow any  pos. re p u b lik i Czechosło­
w a c k ie j w  P o lsce , b w icem in . sp ra w  zag r. 
C zechosłow acji d r. G irsa t.

Na cele  Tow . P ow stańców  i W ojaków  w  
N ow em m ieście sk ładam  w  a d m in is trac ji „D rw ę­
cy “ 5 z ł .  A. K y o lsr .

Na c e le  T■ C. L.
złożył 10 zł kr. proboszcz Wioizczyński z Krotoszyn.

Helena Kyclerówns.

Odpowiedź od Redakcji.
Tow . M łodz. K at. P o lsk ie j w Ł ąkorzu .
To, co było potrzebas i konieczne celem sprosto­

wania smiiiciUimy, resztę opalaliśmy, peniewiż to 
nie należało do rzeczy samej i było ujęte w laką formę, 
że gdybyśmy to byli amieicili, ośmieszylibyśmy i siebie 
i tycb, którzy nam ową korespondencję nadesłali. My 
chętnie nmicszczamy każdą korespondencję bezpłatnie 
i wdzięczni jesteśmy za jej nadesłanie, ale winna ona 
być ujęta i tzeesewe i we formie możliwej do druku. 
A grożenia nam wypraszamy tobie stanoweso. •

Dział porad prawnych.
P an u  A. W . z M. 1800 mk. pożyczki wekslo­

wej z marca 1919 r. przedstawia wartość 90 zł.
P anu  J .  Ł , z G. J .  Na pismo z 4. 3. donosi­

my, że prztliczenie względnie konwersje 39.000 rabłi 
danych ca asy gnały w rokn 1919 przeliczone będą 
stosownie do poprzedniej informacji tj,, że o ile było 
płacone zlotem, to przeliczenie nastąpi w pełnej war­
tości, © ile zsś papierami, to wedle waitcści kursu w 
dniu wpłaty tj. 26 130 zł.

Za redakcję odpowiedzialny : W. Stawicki w Nowemmieście,

PRZYMUSOWA LICYTACJA*
W piątek, dnia II. 3. 27 r. o godz. Il-tej przed pofs

* będę sprzedawał w Nowemmieście na Rynku za gotówkę
najwięcej dającemu:

k o s z u le , s w e tr y ,  k a fta n y , g a r n itu r y ,  
k o stju m y , k a le so n y , k a m iz e lk i i spodn ie«
Następnie o godz. 14-tej po południu będę sprzedawał

g r a m o fo n .
ar Nowymdworze u p. Józefa Kuczkowskiego.

Zaó o godzinie 15 i pot po południu będę sprzedawał 
I manez

u p. Kornela Góralskiego w Brzezinach.
Nowemiasto, dnia 9-go marca 19^7 r.

Sommerfeid, kom. sądowy.

Młodsza

dziewczyna
do kuchni potrzebna.

Cukiernia Bluhm,
następca:

R o g o w sk i, Nowemiasto.

Kilka roboczych

K O N I
do pracy w roli k u p i

Maj. Lubstyn,
poczta Lubawa.

korzystnie sprzedać 
lakikolwiek interes, 
gospodarstwo, rolę 

lub domostwo
n iech  o g ła sz a  w

Polska gościnność.

Gość w dom. — większe zmartwienie. (Na marginesie pobytu dwóch posłów angielskich w Polsce, którzy nasz
kraj oczerniają, odwzajemniając się za serdeczne przyjęcie. ,

Rząd polski ułatwił im wstęp do naszych więzień, a oni skorzystawszy z tej sposobności, rozgłosili nie­
stworzone rzeczy i bajki o naszem więziennictwie zohydzając je w najwyższym stopniu.

DOM
m a s y wn y  i 3 morgi ogrodu 

sprzedam natychmiast 
Zgł. przyjmuje MIOHN,Wonna 

poetta Szwarcenowo.

Mamfna sprzeda*

4 konie stare
MODROW, G w iłd z in y

KUCHARKA
z dobrem i świadectwami po­
szukuje posady na majątku 
lub w mieście zaraz albo od 

15 marca br. 
Zgłoszenia pod nr. 200«

U C Z Ę
z porządnej rodziny potrzebny 

od zaraz,
J, Psjrowskif Nowemiasto
^  , mistrz krawiecki.

W poniedziałek, dnia 7. marca br. zasnął 
w Bogu po ciężkich chorobach

§. p.

Jó z e f  P r z y b y ls k i
z  B ra fja n a

c z ło n e k  c e c h u  s to la r s k ie g o .
W Zmarłym tracimy wybitnego kolegę. 

C za ić  Jego pamiąoi!

Cech Stolarski, Nowemiasto
Pogrzeb odbędzie się w czartek o godz 9 rano.

P o d z ię k o w a n ie .
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie na­

szej najstarszej córki
6 . p. H eleny

składamy serdeczne podziękowanie a mianowicie 
Stowarzyszeniu Dzieci Marji i jej dawnym Przyja­
ciółkom za złożone wieńce.

Kazimierzostwo Wilamowscy. 
Lubawa, w marcu 1927/,

mam do oddania:
Oryg. P. $. G. Owies Srebrno-Ligowski 
(Silber-Ligowt* Hafer) 1. ods. P. G. Owies 
zlocisto-ziarnkow y (G o ld k o rn h a f  er)  
1. od*, P. S. G. czterorzędny jęczmień 

‘ „Nordland11
Oba gatunki owsa dojrzewają rychło, woboe 
- - togo są bardzo odporno na auezą - -
Ceny 60# względnie 30% ponad najwyższe notowanie 

giełdy poznańskiej.
O r  I o  v  i u i |  L u b s ty n  poczta Lubaw».

W

ALBUM

NOWOCZESNE FRYZURY“
przeszło ICO barwnych fryzur paziów« 
skich i innych. Niezbędne dla każdej 
Pani. Tylfco zf 3 .- ,  z posyłka zł 3.50, 
przez zśliczkę zł 4. — . Do nabycia

W KSIĘGARNI „ D R W Ę C Y “  NOW EM IASTO,
i filjach:

Lubawa, ul. Gdańska. Lidzbark, Plac Hallera*

PRZYMUSOWA LICYTACJA*
W sobotę, dnia 12. bm. o godz. 10 przed południom
sprzedawać będę w Tusze wie u p. Ruteckiego za gotówkę 

najwięcej dającemu:

bryczkę.
Szukalskl, kom, sądowy Lubawa»

Sardynki francuskie 
Łosoś w
P a s t ę  sardeiową 
P a s t ę  łososiową 
P a s t ę  anehowy 
S a r d e l e  brabanskfe 
K i p p e r y  Jaegera
P u m p ern ik e l w pussk,

poleca
STANISŁAW  R O ST9

Nowemiasto-

4*mcrgowa

posiadłość
ze zaprowadzonym składem 
kolon ja Iny m oraz znajdującą 
się rzezalnią z żywym i mart­
wym inwentarzem od zaraz na 

sprzedaż.
R U D Z I Ń S K I ,  Lekarty.

do kuchni, która umie gotować 
poszukuje

ROSTOWA, Nuwfmicst#
Rynek.

O l e j
j sd i

O l e j
ja d a ln y  ja s n y

ej
ja d a ln y  c ie m n y

n a j l e p s z e j  j a k o ś c i
poleca

Stanisław Rost8
Nowemiasto«

B a c z n o ś ć !

Wymieniam mąkę  
bratjańską.

Za śrutowanie bierze się 3 funty; 
od ctr.

Ka O h !, młyn wodny, 
Lubawa.

P r z e d z ie r ia w ię  
*

D z i e w c z y n ę ^  | f l  ¡ ¡ ( l i
do kuchni, która umie gotować *** * w “ ■ m

od 1-go kwietnia. Zgłoszenie*

A. Bloch, Lubawa.

lin  d ce
Do z a s ie w u  w io s e n n e g o

ipD p a r ę c  f M


